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J& iM . W  Ś r o d ę  dn i a  10. C z e r w c a . I§40.

N a d zw yc za jn y  dodatek do P o w s z e c h n e j  Pruskiej
G a z e t y  Stanu.

Z B e r l i n a ,  dnia 7. Czerwca 1840.
Podług niedościgłych wyroków boskich zakończył dziś po południu o godzi­

nie 3 L nasz ukochany Król, N. F r y d e r y k  W i l h e l m  III., ojciec swego ludu, 
zawód swój ziemski.

Skutki kilkakrotnego ponawiania się grypy, na którą N. Pan przed kilku 
tygodniami byl zapadł, pociągnęły za sobą ostatniemi dniami mocne ubywanie sił 
a przez to stan takowy, który, opierając się wszelkim usiłowaniom z naturą i sztuką 
dokładnie obeznanych lekarzy, wiernemu i obficie błogosławionemu, ale zarazem 
przez ciężkie doświadczenia nawiedzanemu życiu N. Króla w'śród najgorętszych łez 
wszystkich w tej chwili około Niego zgromadzonych królewskich dzieci, jako też 
Xiążąt i Xiężniczek z krwi królewskiej kres położył.

Ostatnie dni N. Króla osłodziła Mu obecność Jego  cesarskiej córki i Jej do­
stojnych dzieci, a ostatnie chwile obecność Jego cesarsk iego zięcia.

Ojczyzna, aczkolwiek w żałobie i łżach,  wznosi wzrok swój pełen nadziei 
i ufności ku dostojnemu N. Króla Następcy na tron wiekopomnych przodków, i spo­
kojna jest o swoję przyszłość. Dziedzic cnót sławnych przodków, wychowany 
wśród burzliwych czasów, poprzednio już do swojego wielkiego przeznaczenia 
przygotowany i w ostatnich dniach choroby zaufaniem swego w Bogu spoczywają­
cego ojca już do zarządu sprawami powołany, Jego Król. Mość błogosławieństwa 
porządku i pokoju, będące udziałem wiernego i szczęśliwego ludu i nagrodą pełnych 
trosk zabiegów' dobrego i mądrego Monarchy, rozszerzać będzie.
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Wiadomości krajowe. dnym  przypadku nie nadaje pod  tym  w zglę

Z P o z n a n i a ,  dn. 6. Czerwca.
Dzisiaj z południa o  5łćj godzinie N . Cesarz 

Rossyjski z orszakiem tu  przybył i po zmianie 
koni natychmiast w  dalszy udał się podróż do 
Berlina.

Z B e r l i n a ,  dn. 2. C zerw ca .
J. K. W . W .  Xiąźę M e k l e n b u r g - S c h  w e -  

r i n ^ p r z y b y ł  tu  z S c h w e r in ,  a J. K. W .  W . 
X iąźę , W .  Xięźna i W. Xiążę dziedziczny 
M e  k l e n b  u r g - S  t r e l  i t z  przybyli tu  »  Neu- 
Strełitz i zajęli pokoje na przyjęcie ich na 
zam ku królew skim  przygotowane.

Wiadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 4. Czerwca. 
W ypis  z P ro toku łu  bekretaryatu S tanu  K ró ­

le s tw a  Polskiego.
Z Bożej łaski M y  M i k o ł a j  I .  Cesarz 

W s z e c h  R ossy i , K ról Polski etc. etc. etc. 
C h cąc  urzędnikom  cyw ilnym  Naszego K ró le ­
s tw a  Polskiego, ozdobionym  Cesarsko- K ró ­
lew skim  o rde rem  św . S tan is ław a, zachow ać 
p ra w a ,  jakie na mocy dziś uchylonego Statu­
tu  tegoż o rderu  z dnia 2. (14.) W rześnia  1829 
ro k u ,  nabyć mogli, pod w zględem zmniejsze­
nia lat w ym aganych  do em ery tu ry :  Postano­
wiliśm y i s tanow im y: Art. 1. Urzędnicy, 
k tórzy w  służbie cywilnej K ró lestw a ciągle 
zostają, lub którzy do niej ze służby Cesar­
s tw a  przeszli,  a o rd e r  C esa rsko -K ró lew sk i 
św .  S tan is ław a, przed  d. 28. Maja (9. C z e r w ­
ca )  1839 ro k u ,  to  jest datą no w eg o  Statutu 
te^oź o rde ru ,  otrzymali i prócz tego uzyskali 
juz, lub następnie uzyszczą znak nieskazitel­
nej służby za lat 25, będą dopuszczeni do d o ­
brodz ie js tw a  zmniejszenia lat służby do pen- 
syi emerytalnej. Zmniejszenie to w ynosić  ma, 
jak daw nić j ,  d w a  lata dla k aw a le ró w  3ej i 4ćj 
klassy. Art. 2. W yłączeni są od dobrodiej- 
s tw a ,  artykułem  poprzedzającym  zastrzeżo­
nego , w szyscy , k tó rzy  ze służby już wyszli, 
gdyby n a w e t  porzuceniem  jej nabyli p raw a  
do otrzymania w yż  w spom nionego  znaku. 
Art. 3. Zmniejszenie lat, p rzyznaw ane  ma 
być jedynie podług klassy najwyższej o rderu  
nadanego przed dniem 28. Maja (9. Czerwca) 
1830 ro k u ;  na niższe klassy o rd e ru ,  poprze- 
dniouzyskane, ani na otrzymane,po takowćj da­
cie w yższe stopnie o rd e ru ,  wzgląd miany nie 
będzie. Art. 4. Naznaczenie w  skutek n o ­
w ego Statutu o rd e ro w i Cesarsko - K ró lew sk ie­
m u św . S tanisław a stopni w y ższy ch ,  a w y ­
nikające ze zmniejszenia liczby klaes, w  ża-

,  v/ i -----------------r ------------- . o ;  » J  J  r  J
w iązane. Art. 5. W y k o n an ie  niniejszego Po­
s tanow ien ia ,  które  w  Dzienniku P r a w  umie­
szczone być ma Badzie Administracyjnej Po- 
locamy. D an w  Pe te rsbu rgu ,  d. 16. (28.) 
Kwietnia 1840 r .  M i k o ł a j  I. przez Cesarza 
i K ró la : Minister Sekretarz S tanu  (podpis.) 
1. T u rk u ł ,

Dnia^ 1. ^Czerwca o  godzinie 3 z południa, 
Biskupi różnych w yznań  mieli zaszczyt przed­
staw ienia  się Jego  Cesarskiej Mości, w  pałacu 
Ł azienkow skim . Tegoż dnia Jego  Cesarska 
M ość zwiedzić  raczył Szpitał g łó w n y  w o j ­
skowy.

Dnia onegdajszego rano ,  Najjaśniejszy Pan 
udać się raczył na błonie pod  Powązkami, 
gdzie oczekiwały  na Jego przybycie w szy ­
stkie wojska rożnćj b ro n i ,  zebrane pod W a r  
szawą. Wojska te ,  mając na czele sw ćm  JO. 
Xięcia W arszaw skiego , Genera ł F e ld m ar­
szałka G łów nie  dowodzącego  Armiją , przecią 
gnęły przed jego Cesarską M ościę , w  marszu 
ceremonijalnym.

Dnia 2. C zerw ca w ieczo rem , przybyli do 
W arszaw y  Jego  Królewska Wysokość Arcy- 
Xiążę F e rd y n an d ,  G uberna to r  Generalny Cy­
w ilny  i W ojskow y  Galicyi i Jego  Królewska 
-w ysokość  Xiążę F erdynand ,  syn Xięcia Mo- 
deny. O ba zajęli mieszkania w  pałacu Beł- 
wederskim.

R o s s y a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 19. Maja.

N. Cesarz Jm ć ,  stosownie do uchw ały  ko­
mitetu M in is t ró w , Najłaskawićj przychylić się 
raczył do nadania zew iązanem u w  mieście 
Kazaniu , T o w a rz y s tw u  G ospodarczem u, ty­
tułu Cesarskiego, oraz pieczęci w yobrażeniem  
herbu pańs tw a  i napisem: »In  solo paterno 
spes nostra .«

W skarbcu klasztoru, położonego w  p o w ie ­
cie Suzdalskim, gubernii Włodzimierskićj, 
znaleziono n iedaw no chorągw ie  obcego kraju 
i jak w nos ić  można z herbu  na tychże znajdu­
jącego się, Angielskie. Kiedy i jakim sposo ­
bem chorągw ie  te dostały się do Suzdala i do 
klasztoru, nie w iadom o. Być m oże ,  źe p o ­
chodzą z hand low ych  o k rę tó w  Angielskich, 
które uczęszczały z tow aram i do Ąrchangel- 
skaP W iadom o b o w iem , źe daw nić j  były w  
Suzdalu zamożne domy h an d lo w e , które pro­
w adziły  obszerny handel z Archangielskiem. 
Może też były zdobyte w  w alce  na m orzu 
B ialem przez takowego śmiałego kupca Suz± 
dalskiego i na zawdzięczenie o trzym anego



803

zw ycięstwa, złożone zostały w  klasztorze, glia i przeciw Sardynii kroków  nieprzyjaciel- 
Z rozkazu najwyższego N. Fana, chorągwie skich się chwyci. Anglia (w ed łu g  pogłoski)
te w  końcu zeszłego roku, przesłane zostały znacznej żądała summy, która z bardzo da­
do Petersburga. wnćj pochodzi pożyczki, a zdaje się, źe Król

Albert do roszczeń tych przychylić się nie 
F r  a n C y  a. chce. Równocześnie dowiadujemy się, i e

Z P a r y ż a ,  dnia 31. Maja. układy dyplomatyczne między Anglią i Nea-
Na posiedzeniu wczorajszćm Izby Parów cały polem ani o krok dalej nie postąpiły. Oba- 

projekt do prawa dotyczący renty większością wiać się więc trzeba jawnćj wojny. Pismo 
lOt głosów przeciw 46 o d r z u c o n y  został. — pryw atne z L i v o r n o  z d. 21. donosi, ie  w e  
Projekt tedy konwersyi rent już 3 razy Izba wszystkich miastach nadbrzeżnych ciągle naj- 
deputowanych przyjęła w  Izba Parów  odrzu- większe panuje zniechęcenie. Najniedorzeez- 
cila. Obie władze już od lat 16 kłócą się o niejsze krążą pogłoski. Iw ie r d z ą ,  że armia 
prawność albo nieprawność środka tego, a austryjacka Neapol, a neapolitańslca Sycylią 
dotychczas Izba P a ró w  przy swojem się u- zajmie. Gońcy dyplomatyczni krzyżują się we 
trzymała. Przewidzieć jednak można z nie- wszystkich kierunkach.
jaką pew nością, źe jeżeli nadzwyczajne oko- Nadeszły tu dzisiaj listy z A l g i e r u  z dnia
liczności sprawy tej nie wyrugują, ona co rok 24. mies. b., zawierające szczeguły w ypraw y  
się w /n o w i  i nareszcie, choć z uszczerbkiem przeciw Abdel-Kaderowi. Jeden z tych li- 
interesentów w  duchu Izby deputowanych s tów  obejmuje następujący dopis: » Dzisiaj 
załatwioną zostanie. rano wszedłszy na wzgórza pod Kubą widzia-

N owa lista subskrypcyjna wszystkich dzień- łem ztamtąd, źe na równinie Metidsza w  rocz­
ników wynosi ogółem 22,386 fr. — T e m p s ,  maitych miejscach się ścierano; nie można 
zdaje się, przepadła z swoją składką, nie za- było jednak żołnierzy rozróżnić. Milicyja i 
wiera przynajmniej dzisiaj nowej listy. Mar- osadnicy pełni otuchy; żaden Europejczyk nie 
szałekGćrard przesłał K o n s t y  t u c y j o n i ś c i e  chroni się do miasta, wszyscy gotowi bronić 
1000 f r . , rów ną summę odebrał tenże dzień- się do ostatniego.« 
nik od Hr. Walewskiego. — P r e s s e  radzi
wszystkim dziennikom, aby z oświadczenia A n g l i a ,
ministrów w  Izbie Parów, że jeżeliby uchwa- Z L o n d y n u ,  dnia 30. Maja.
lona summa 1 miliona nie wystarczyła, rząd Xiążę Kapuy zaniechał wraz z swoją mał-
dodatkowego kredytu zażąda, korzystały i żonką zamierzonei podróży na ląd stały, 
subskrypcyje, nie mające żadnego celu, za- Xiążę Alexander L ieven , odzyskawszy zrvo-
mknęły. — N a t i o n a l  powiada o tym przed- w u  do tego stopnia zdrowie, iż trudy podróży 
miocie: "Donoszą nam z dość pewnych ust, znieść potrafi,wyjechał w  zeszły w torek w ie­
że otworzona przez gazety ministeryjalne sub* czorem z depeszami Pana Brunowa do Pe- 
skrypcyja w  szeregach dynastycznej lewej no. tersburga, a Hrabia W oroncow  przybył tu  
w e spowodowała spory. — Deputowanych tego samego dnia z małżonką swoją, 
stromctwa tego, co przeciw kommissyi gło- W e w torek  wieczorem ukazał się znowu
sowali, P. 1 hiers głośno d u r n i a m i  nazwał; Lord Brougham po raz pierwszy w  Izbie 
wyrażenie to tym Ichmościom nie zdawało wyższej z niezmiernie wielką paką petycyi pod 
się być delikatnem — ęzemu się zresztą nikt pachami. Pozdrowiono go z wszystkich stron 
dziwić nie będzie — aby się więc pomścić, jak najuprzejmiej. Wyglądał on nieco blado 
nazwali oni subskrypcyję i prace kommissyi i wychudło. Jedna z podanych pyzez niego 
g ł u p s t w e m .  Zdaje się tedy, że teraz nasta- petycyi pochodziła od kupców miasta Edin- 
ją czasy prawdy i wyrozumiałości. Z  drugićj burga z domaganiem się, aby w  następującćj 
strony słychać, źe P. Thiers sam zmieniwszy wojnie z Chinami nie obstawano przy wyna- 
zdanie swoje subskrypcyi mniej sprzyja i ją grodzeniu za zabrane opium. On sam- unikał 
naw et odradza.« wszelkim sposobem wynurzenia zdania swego-

Doktora D e l a c r o i x  przyjmował wczoraj o sprawiedliwości lub niesprawiedliwości tej 
Król na prywatnem  posłuchaniu i przyjął od w o jn y ,  aczkolwiek handel przemycanem 
niego kapelusz Napoleona, który doktor wspo- opium mocno potępiał.
mniony posiadał a teraz krajowi darował. Na jednem z ostatnich badań świadków

Z T u l o n u ,  dnia 25. Maja. przeciw Courvoisierowi słuchano znow u u-
Dzisiaj okręt «le Chamois<> z tajemną missyą rzędnika policy! Pearce, który w  dniu zamor- 

pod żagle wyszedł. Sądzą, źe nad brzegami dowania Lorda W. Russella w  towarzystwie 
W ło ch  krążyć będzie, gdzie wypadki groźną Pana Tedmana odbywał śledztwo na miejscu 
przybierać zaczynają postać. Słychać, ze An- popełnionej zbrodni. Zwrócił on szczególnićj
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u w a g ę  sw o ję  na ś lady  g w a ł to w n e g o  o t w o r z e ­
nia d r z w i  do spiżarni.  N arzędz ia  do  w y c ią ­
gania  ś ru b  i obcęg i,  zna lezione w  tejże samej 
sp iż a rn i ,  z d a w a ły  się być  p o d łu g  w sze lk ie g o  
p o d o b ie ń s tw a  do p r a w d y  n a rz ęd z iam i ,  k tó ­
r y c h  do  tego  uży to  i k tó re  ś lady po sobie  z o ­
s ta w i ły .  Z nalez ione  p r z e c iw n ie  u C o u rv o i-  
siera d łó tko  z d a w a ło  się zgadzać z śladem  
w  n a r z ę d z iu ,  za p o m o c ą  k tó rego  szufladę je- 
d n ę  w  śpiżarni w y ła m a n o .  P rz y  oglądaniu  
ty ln y c h  d r z w i ,  p r o w a d z ą c y c h  na dziedziniec, 
zna lazł Ś w iadek  także ślad g w a ł t o w n e g o  o- 
tw ie r a n ia ,  k tó re  jedna  ty lko  osoba w e w n ą t r z  
b u d y n k u  usku teczn ić  mogła . Znalez iony  
w  śpiżarni że lazny  h ak  o d  gaszenia w  czasie 
o gn ia ,  b y ł  także do  tego ,  jak się zda je ,  uży ty ;  
m ia ł  o n  także na sobie św ieżą  s z c z e rb ę ,  m o ­
gącą p o ch o d z ić  o d  użycia tegoż p rz y  o t w i e r a ­
n iu  d r z w i .  Na z e w n ę t rz n e j  s t ron ie  d r z w i  d o ­
strzeg ł  św ia d e k  także m n ó s tw o  ś la d ó w ,  zd ra ­
dza jących  je d n o  i to  sam o n a rzędz ie  i r ó w n o ­
cześn ie  p r a w ie  z rob ionych .  M ło te k ,  zna le ­
z io n y  także w  śp iża rn i ,  b y ł  ro z sz c z e p io ­
n y ,  a za w ło ż e n ie m  go m ię d zy  d r z w i  a z a ­
w ia s y ,  o d p o w ie d z ia ł  tenże  zupe łn ie  z o s ta w io ­
n y m  na d r z w ia c h  śladom. W  in n e  na 
d r z w ia c h  także  z o s ta w io n e  ślady zupe łn ie  
p rz y p a d ło  n a rz ęd z ie  do w y c iągan ia  śrub. 
«Późnie j,  r zek ł  u rz ę d n ik ,  p rz e t rz ę s łe m  jak 
najs tararm ićj w szys tk ie  rzeczy  sza tnego ,  nie 
zna laz łem  jednak  nic p o d e irz en ie  w z b u d z a j ą ­
cego; ale w id z i a ł e m ,  że C o u rv o is ie r  w  o b e ­
cności jednego  kons tab le ra  z n o w u  rzeczy 
sw o je  do kufra pokład ł.  Późnie j jeszcze p r z e d ­
s ię w z ią łe m  p rze trz ąsa n ie  śp iżarn i  i ta m  p o d  
pod ło g ą  w  jed n y m  kącie zna laz łem  w s p o m n ia ­
n e  już p r z e d m io ty  w a r to ś ć  m a ją c e ,  w o r e k  
z pięciu  z ło tem i p ie rśc ien iam i,  pięciu  m e d a la ­
m i i p ie n ięd z m i,  jako też b a n k n o tę  na 10 funt.  
szterl.  Za po k az an iem  tych  p r z e d m io tó w  
w ię ź n io w i  i p o w ie d z e n ie m  m u ,  gdzie je z n a ­
laz łem , o d rze k ł  tenże :  „N ie w ie m  o n ic h ,  je ­
s tem  n i e w i n n y ,  sum ien ie  m o je  czyste, m e d a ­
lionu  n igdy  nie w idz ia łem ."  T a k ż e  gdy go 
u rzę d n ik  po licy jny  do śpiżarni z a p ro w a d z i ł  
i m iejsce p o k a z a ł ,  gdzie  je zn a la z ł ,  p o w t ó ­
rz y ł  te  sam e s ło w a .  P rz y  C o u rv o is ie rze  s a ­
m y m  znalazł  m ały  z ło ty  m e d a l  i p ę k  kluczy, 
na  k la m rze  k tó ry c h  b y ła  cyfra z a m o r d o w a n e ­
go. Z eznan ia  innego  u rzędn ika  policyjnego 
do ty c zy ły  się w y n a le z ien ia  kilku in nych  ko ­
sz to w n y c h  p r z e d m io tó w  w  śpiżarni i o d k r y ­
cia d w ó c h  k r w ią  p o p la m io n y c h  chus tek  od  
nosa  w  k u f rz e  u w ię z io n e g o ,  k tó re  n a  sam ym  
w ie r z c h u  leżały. D aw n ie jsz y  sza tny  z a m o r ­
d o w a n e g o ,  J a m e s  E ll is ,  w iększą  część  tych  
kosz to w n o śc i  uzna ł  być w łasn o śc ią  L o rd a  
W il l iam a  l łusse lla ;  z s reb ra  z a ś ,  jakie w  ciągu

sw e j  s łużby  m ia ł  p o d  s w o im  d o z o r e m , b r a ­
k o w a ło  14 sz tu k ,  m ię d zy  tem i 8 łyżek  i 4 w i ­
d e lc ó w .  ■

l i m e s  w z y w a  w  s w o im  w c z o ra js z y m  
n u m e rz e  k o n s e r w a t y s tó w ,  aby  tak k o n ie c z n e ­
go u p o rz ą d k o w a n ia  s tó s u n k ó w  kanadyjsk ich  
n ie robili  p y ta n ie m  s t r o n n ic U c a ; poch w a li ła  
o na  n a w e t  p rz e s ła n ą  w  jesieni zesz łego  ro k u  
p rz e z  L o r d a  J o h n a  Russella  do  G ene ra lnego  
G u b e r n a to ra  K anady  depeszę  o kon iecznych  
gran icach  o d p o w ie d z ia ln o śc i ,  jaką u rzę d n icy  
osad n a p r z e c iw  p r a w o d a w s t w a  osad mają, 
i sam a nareszc ie  z w r ó c i ła  u w a g ę ,  źe z a p e w n e  
n ie  b y łoby  n ie s tó so w n ą  r ze czą ,  p rzy jąć  w 'nio- 
ski s p r a w o z d a n ia  D u rh a m sk ie g o ,  m a jąc e ,  jak 
w i a d o m o ,  na  w zg lę d z ie  po łączen ie  w  jedno  
w szy s tk ich  osad angielskich w  A m e ry c e  p ó ł­
nocne j.

P rze łożen i  kaha łu  żyd o w sk ieg o  w  Portsea  
udali  się do  L o rd a  P a lm e rs to n a  z p rośbą  o 
w s ta w ’ienie się za ich  n ie szczęś l iw ym i braćm i 
na W schodz ie .  G l o b e  um ieśc ił  nas tępu jącą  
o d p o w ie d ź ,  daną im p rz e z  tego M inistra  za 
p o ś r e d n ic tw e m  jego S e k re ta rz a :  „M oi P an o -  
w i e !  L o rd  P a lm ers to n  po lec ił  m i ,  ab y m  P a ­
n o m  w  o d p o w ie d z i  na list ich z dn ia  4. Maja 
o zn a jm ił ,  iż J W P a n  u p o w a ż n i ł  agenta  a n ­
gielskiego i G en e ra ln eg o  K onsu la  w  Egipc ie  
i Posła  w  K o n s ta n ty n o p o lu  do  podan ia  p rz e ­
łożeń  M e h m e d o w i  A lem u  i S u ł ta n o w i  z p o ­
w o d u  p r z e ś la d o w a n ia ,  na  jakie żydzi na  Ko­
dzie i w  D am aszku  n ie d a w n o  te m u  w y s ta ­
w ie n i  byli.

D oszła  tu  w ia d o m o ś ć  z T ex a s ,  źe F e d e ra -  
liści m exykadscy  ucierpieli wriele w  sku tku  
p rzeg rane j  p o d  Nice nad  rzeką R i o - G r a n d ę .  
Ścigani p rzez  1500 c e n t r a l i s tó w , cofnęli się 
z w ie lk ą  s tratą  d o  San A n to n io  w  T e x a s ,  k tó ­
rzy  jeszcze ty lko  o jeden  dzień  drogi od  m ia ­
sta oddalen i  byli. M n iem a ją  źe centraliści 
p o d  d o w ó d z t w e m  A ry s ty ,  staną w  p e w n ć j  
odległości od  Sari A n ton io  i żądać będą  p o d ­
dania się pob itego  w o jsk a  f e d e ra l i s tó w , na  
k tó ry ch  czele jest C anales  M ała siła c e n tra ­
l i s tó w  nie każe się sp o d z ie w a ć  w ta rg n ie n ia  
w  posiadłości r z ą d u  texansk iego  — m ó w ią  
n a w e t  o p e w n y m  uk ładz ie ,  k tó ry  p rz e sz k a ­
dzać będz ie  te m u  po ruszen iu .  — W iad o m o ść  
o zbliżeniu  c e n t r a l i s tó w ,  n a b a w i ła  jednak  
w ie lk ie j  n iespokojnośc i m ie sz k a ń c ó w  p r o w in -  
cyi T ex a s ,  a cala ludność  p r a w ie  u zb ro i ła  się 
p r z e c iw  n a p a d o w i.  Zdaje się ,  że rzą d  texań- 
n ie sp o d z ie w a ł  się tak nag łego  okazania się 
M e x y k a n o w ,  p o n ie w a ż  żadnych  ś r o d k ó w  o- 
b r o n y  nie p rze d s ięw ią ł .

Z  d  ri i a 30 .  M a j a .
W  S u n  czy tam y : „S tosow nie ,  d o  p ism a  

z R z y m u ,  Oapieź Anglią do  w ia r y  katolickiej
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naw róc ić  pos tanow ił;  podzielił w ięc  kraj cały 
(zamiast dotychczasowych 4) na 8 dystryktów, 
z k tórych  każdy Biskupa pod nazw ą W ikarego 
Apostolskiego otrzyma. Słychać, źe wysoki 
prałat  kościoła Rzymskiego nie d aw n o  temu 
na obiedzie,- na którym też kilku było d u ­
c h o w nych  kościoła anglikańskiego, ośw iad­
czył, ze Oiciec św . o naw rócen iu  Anglii je­
szcze nie z w ą t p i ł , pon iew aż  panujący kościół 
kraju tego ma liturgią, będącą t y l k o  przekła­
dem mszy katolickiej.«

H i s z p a n i a .
Z S a r a g o s s y ,  dnia 23. Maja.

W ie lką  tu sprawiła  radość, w i a d o m o ś ć  o 
podróży Naj. K ró lo w e j ,  która i przez miasto 
tutejsze przejeżdżać będzie.

Dnia 18. z rana w yruszyła  nareszcie armia 
ku Morelli. Z początku zdaw ało  się, jakoby 
się wszystkie żyw io ły  p rzec iw  niej sprzysię­
gły; g w a ł to w n y  deszcz z śniegiem pomiesza­
ny i ostry w ia t r  zmusiły żołnierzy do rozbicia 
n a m io tó w , które  jeknak w k ró tce  za przytułek 
służyć nie mogły dla ulewnego deszczu. Noc 
była straszliwa. Nazaiutrz zrana śnieg okrył 
ziemię na półtorej stopy. Kilkunastu żołnie­
rzy i około 50 koni znaleziono nieżywych. 
Dn. 20. jeszcze podobne panow ało  powietrze, 
ale deszcz by ł ustał. Dnia 21. zdaw ało  się 
niebo wyjaśniać, ałe zimno się nie zmniejszyło 
i z n o w u  w ia tr  z śniegiem powstał. Dnia 22. 
chciała armia w  dalszą puścić się drogę, jeżeli 
się tylko drogi zanadto nie popsuły.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 13. Maja.

(Gaz. Powsz . ) — M ow a francuzkiego Prezesa 
rady  gabinetowej w  Izbie P a ró w  mocno Portę 

I zmieszała. C hosrew  Basza zw o ła ł  M inistrów 
I na nadzwyczajne obrady, i  z n o w u  w n iós ł  py- 
I tanie , czyliby w ypadało  układać się w p ro s t  
I z M ehm edem  Alim i tym sposobem zachodzą­

cy spór za ła tw ić , czyli też załatwienie tegoż 
całkiem wielkim  pozostawić m ocarstw om . — 
Zdania były podzielone i cz łonkow ie  dy w an u  
roześli się bez uchwalenia  czegoś stanow cze­
go. W ahan ie  się M inis trów  tureckich i  nie- 
spokojność, jaka rząd opan o w ała ,  sp o w o d o ­
w a ły  L orda  Ponsoribego a później i P -  Bute- 
n iew a do udania się do Wielkiego Wezyra, 
aby mu dodać odw agi i skłonić P o rlę  do spo- 
koinego doczekania się w y p a d k ó w  koriferen- 
cyi londyńskiej. Pan Butenie w  mocno c h w a ­
lił stałość i w y trw a ło ść  Lorda Palmerstona i  
w ynurzy ł  przekonanie, źe obecne zamieszanie 
niezadługo się skończy- Poseł angielski w  pe- 

I wniejszych  jeszcze przem ów ił  w yrazach , któ- 
I  ry  z zupełną ufnością to znow u pow tórzy ł ,  
I co już kilkakrótnie był ośw iadczył:  Mehmed

A l i  prócz Egiptu nic w ięcćj nie o trzy m a j  nie 
tylko zaś Syrya i A rabia , ale także i w yspa 
K andya , muszą się pod bezpośrednią w ładzę  
Sultana wrócić. Mające w kró tce  nastąpić o- 
pasąnie syryjsko - egipskiego w ybrzeża przez 
flotę angielską w znieca  tu nadzieję, która się 
zapew ne  nie urzeczywistnij; sądzą jednak, ze 
środek len  nie całkiem odrębnie  uskutecznio­
ny będzie , lecz źe o w szem  wschódnio-indyj 
ska eskadra ukaże się na m orzu C zerw onćm , 
Czyli się armia rossyjska n iezwłocznie z tu ­
recką połączy, ibb czyli środek ten tylko na 
ostateczny w ypadek  zostawiony zostanie, nikt 
tego z pew nością  oznaczyć nie może. Ale 
jakiegokolwiek rodzaju być mogą środki p rzy ­
m usow e  przec iw  E g ip to w i,  zawsze z p e w n o ­
ścią donieść m ożem y, iż skoro tylko takow e 
do tego stopnia ukończone b ędą , aby ich użyć 
m ożna , M ehmed Ali w e z w a n y  zostanie: 1) 
aby niezwłocznie opuścił wszystkie kraje, ja­
kie armia jego po b itw ie  pod  Nisibem zajęła; 
2) aby oświadczył gotow ość sw oję do podda­
nia się pod wszystkie uchw ały  konferenćyi 
londyńskićj, skoro takow e ostatecznie i s ta­
now czo  oznaczone b ęd ą ,  i to bez najmniej­
szego oporu. W  tedy dopiero ,  gdy Mehmed 
Ali tego lub o w ego  punktu przyjąć nie zechce, 
zamknięcie w ybrzeża  i użycie ś rodków  p rzy ­
m usow ych  nastąpi.

Z łożony z urzędu Basza Nikomedyi, Akif, 
znikł nagle. W noszą, źe zemknąl do Egiptu, 
choć dobrze zawiadamiane osoby zapewniały 
m nie ,  źe Baszę tego, przekonanego o zbro­
dnią stanu, stracono. Tak  szybkie i tajne p o ­
stępow anie  nie zgadzałoby się bynajmnićj z 
H attyszeryfem , ogłoszonym w  Gulhaneh.

S y r y a .
2, B e i r u t  u,  dnia 1. Maja.

(Jornal de Smyrnę. )  — Uzbrajania w ojenne, 
przedsiębrane w  w ie lu  miejscach a m ian o w i­
cie w  Saint Jean  d ’Acre i połączone z niemi 
pańszczyzny i dostaw y każdego rodzaju biedę 
po p row incjach  i zniechęcenie do na jw yższe­
go stopnia doprowadziły . Ciemiężenia w sze l­
kie w  śród obecnych okoliczności ła tw o  się 
dają uniewinnić. Rząd znaczną ilość okrę tów  
gw ałtem  zabra ł,  aby materja ły w o jenne  do 
Saint Jean d’Acre sprowadzić. K apitanow ie 
kilku o k rę tó w ,  mających banderę Jerozolim ­
ską i podobnie do posługi tćj zniewolonych, 
za pośredn ic tw em  konsula francuzkiego p rze ­
c iw  tem u czynow i gw ałtu  i nadw erężen iu  
p raw a  n a ro d ó w  protestow ali;  aleyyątpimy, 
żeby to  im co pomogło. .
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Rozmaite wiadomości. n im . . .  pod  Kircholmem. W  W iln ie  r. pań.
-  . ■ _ 1605“ ; na końcu w y ra ż o n o :  d ru k o w an o  w

Z P o z n a n i a ,  dn. 8. C zerw ca . — Chociaż K rakow ie  p ie rw szy  raz ,  a teraz drugi raz  w  
nasz targ na w e łn ę  nominalnie wczoraj już się W i ln ie ,  s łow o  w  s łow o. 1 arkusz in 4. versa 
rozpoczął,  z p o w o d u  przypadających św iąt pagina tituli, holsztych m ały  wyobrażający 
jednak dopiero dzień jutrzejszy za istotny ter- d w ie  b u ław y  na krzyż, w  górze dw ie  litery 
min początku poczytyw any być musi. T arg  S. D. N o w in y  te ,  k tórych exemplarz posia- 
pod pomyślną w ró żb ą  się zaczyna, sprow a- dam , kończą się następnemi w y ra z y : „T a  w ia-  
dzono już około 8000 cen tn a ró w  a dow ozy  dom ość  doszła J .  Krską Mość w  K rakow ie , 
ciągle trw ają . — Sprzedano  już dość znaczną w  dzień niedzielny 16. O k to b ra ,  w  kościele 
ilość ze stratą 10— 15 ta la rów  w  po rów nan iu  przy  Mszy św . J .  K. Mość będąc z nich bardzo 
z przeszłorocznemi cenami. Producenci w ięc  uc ieszony , sam P. Bogu p o d z ięk o w aw szy , Ka- 
lepszych tu się mogą spodziewać cen , aniżeli znodziei sw e m u ,  X, Skardze kazał opow ie- 
w  W ro c ław iu .  dzieć, aby tak znaczne zw yc ięs tw o  na ambo-

m ' nie publikował.** Niejaki Chlebow ski r. 1611,
(2T Tygod. Petersburg.) — O  p i s m a c h  częścią p rozą ,  częścią w ierszam i ogłaszał w  

p e r y o d y c z n y c h  w  P o l s c e  d o  1 7 9 5  r o -  K rakow ie  wiadomości pod ty tu łem : „ T ry u m f  
ku. (D ulszy ciąg.) — — — W ażna jest ta radosny z wzięcia Smoleńska in 4. 1 |  ark.“ W  
Korrespondencya doh is to ry ib an k ó w  polskich; r. 1621 w  K rakow ie  także w ysz ły :  „R ozm o- 
nie tu  o banku T eppera  i Szulca, lecz także w y  świeże o now inach  z U krainy , z W ęgier  
o bankach P ro ta ,  Potockiego, K abry ta ,  La- i T u rek  in L  \ \  ark. Lecz były to  tylko do- 
8kiewicza, H ajslera , które podlegały likwida- niesienia jednorazow e i dla tego za gazety u- 
cyi, m ow a. Mam przed sobą 3 to m y , a w  w aźać  ich nie można. Początek w łaśc iw ych  
str. 584, 102 i 304 in 8. Co do pism nauko- gazet datuje u nas od Merkuryusza Polskiego, 
w y c h ,  które w  łacińskim, francuzkim i nie- (|eśli byt jego żadnej wątpliw ości nie podlega) 
mieckim języku, peryodycznie w ychodziły ,  o- r. 1660 w  K rak o w ie ,  a w  następnym roku w  
bacz Bent. (1. 50. 127. 130). Gazety wcze- W a rsz a w ie  w ydaw anego .  Biblioteka Ossoliń- 
śniejsze są od  dzienn ików  naukow ych. Zja- skiego miała posiadać num era  tej ostatnićj do 
w iły  się one naprzód  w  W enecy i  na począt 14. M arca. W rękopiśmie Jana  Markie- 
ku 17 stulecia i stamtąd poszło ich m iano ,  od w icza ,  korzennika K rakow iskiego, k tóry  od 
m ałć j,  kurs w  tym kraju mającej, m onety , rze- 1644 — 1689 spisywał Dyaryusz w y p ad k ó w  
czonej gazetta. W krótce  inne większe miasta d o m ow ych  i ważniejszych publicznych, zasłu- 
poszły za przykładem W enecyi. W e  Francyi guje na uw agę następna w zm ianka: „roku pań- 
zaczęto je w y d a w a ć  w  1631 r. lecz niektórzy skiego 16^5, 1686, 1687, by ły  różne tranzak- 
o lat 20 wcześniej epokę zjawienia się ich co- cye w ojenne z T urkam i, T a ta ram i,  k tó re ,  że 
fają. Początku ich unas oznaczyć z zupełną co tydzień w ychodziły  z drukarni in publicum, 
pew nością  nie m ożem y: czas i śledzenia bi- jam się też o nie postara ł,  dla tego tu  iterare, 
b liografów , może ten  I is s u b  j u d i  c e  kiedy- i acta agere nie po trzeba.“ Byłe T o w a rz y s tw o  
kolw iek rozstrzygnąć potrafią. W  tomie 11. W arszaw skie  Przy. nauk miato posiadać kilka 
Bentk. na k. 673 czy tam y : „opow iadał przy  Nr. tego pi^ma peryodycznego z czasów  Jana 
jednej okoliczności Tadeusz Czacki (lecz nie- III .  Lelew el pisze, iż za bytności Augu- 
w ie m  z jakiego zrzodła) że za W ładysław a sta ł l .  w  N ieśw ieżu , z tamecznej drukarni 
IV . ogłaszano drukiem  w iadom ości o p o w o -  w ychodziły  gazety chw ilow e .  Jó ze f  Załuski 
dzeniu w ojsk  i w y p r a w  w o jen n y ch ,  pod ty- w  Programrna literarium, m ó w iąc  o w ierszu 
tu łem : „Doniesienia obozow e .“ Lecz nie- Ponińskiego F o r t u n a  i n  L e c h i a m  h o s p e s ,  
w iadom o  m i ,  czyli te doniesienia w ychodziły  dodaje, iż w ie rsz  ten p rzed ru k o w an y  b y ł in 
periodycznie , czyli też tylko w  czasach nieo- novis Polinicis r. 1718. J a n  Naumański za­
znaczanych podług wydarzającćj się okolicz- czął r. 1729 w y d a w a ć  w  W arszaw ie  gazetę 
ności jakowej.** W  r. 1605 w ysz ło  w  Krako- na półarkuszach in 3  z dw o m a tytułami: *>Ku- 
w ie  p ism o, p rzed ru k o w an e  w  tymże roku w  ry e r  Polski** (rzeczy k ra jow e) i R e l a t a r e f e r o  
W iln ie ,  pod ty tu łem : „ N o w in y  z Inflant o (w iadom ości zagraniczne), ostatni tytuł zmie- 
szczęśliwej porażce, która się stała nad K aro- niony później został na up rzyw ile jow ane :  
lera Xiążęciem Sudermańskim przez J .  M. Pa- W iadomości z cudzvch k ra jó w ; w  K uryerze  
na  Karola C hodkiew icza , najwyższego Het- mieścił w y d a w c a  historyą Polski, którą w  I 
m ana W . X. Lit. d. 27. Septem bra  w  dzień S. 1733 p rz e rw a ł  na Ł o k ie tk u ;  od tego roku są 
S tanisław a r. 1605... o weiągnieniu Karolusa już tu  doniesienia rpżne księgarskie, urzędo- 
Sudermańskiego X. z wojski sw ym i tymi cza- w e ,  opisy w ese l ,  u rodzin  i t. d. w  szumnym, 
sy w  ziemi Inflanskićj i o  zw yc ięs tw ie  nad  łacińska- polskim, stylu. Naumański przestał
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wydawać gazetę s w o ?ę w 1736, w następnym  
zatem  roku  ukazał się z drukarn i Pijarskićj: 
„M erkuryusz historyczny i po lityczny , statum  
praesentem  E u ro p a e , interessa d w o ró w  i xią- 
ząt europejskich oraz inne ciekaw e ew en ta  
zamykający.* Pism o to  w ychodziło  co mie­
siąc w  trzyarkuszow ych  poszytach p rzez dw a 
la ta , to  jest 1737, 1738, k tóre z resztą m oże 
do dzienn ików  naukow ych  w łaśc iw ić j było­
by  policzyć. W  zepsutym  jeszcze sty lu , za­
m yka w ie le  rzeczy , pow szechny w zbudzić  
m ogących interes. N iem am  go teraz  pod rę ­
k ą , a ty tu ł p rzy toczy łem  z d aw nych  m oich 
n o ta t b ib liograficznych . M oże do w y d aw a­
nia jego należał K onarsk i, k tó ry , po p o w ro ­
cie sw ym  z zag ran icy , w  tym  czasie w łaśnie 
m ieszkał w  W arszaw ie.______ (.Dal, c. nast.)

DO.\lł:,SlMlK. I
Na I

WIELKI KONCERT i
in s t ru me nt a l n y  i w o k a l n y  I

m ający być dany w  tea trze  tutejszym  
na dochód nieszczęśliw ych 

d n i a  30. m. b. 
łjędą od dnia 10. b. m. bilety w  księgarni , 
Zupańskiego, Stefańskiego i M ittlera §  
sp rzed aw an e .— Cena biletu  na jakiekol­
w iek  miejsce w ynosi 9 Zł. poi. — Loże 
p ierw szego  i drugiego rzędu na 4 , 5 i 
o osób tylko całkow icie sprzedane będą.

Zam iejscow i życzący sobie b ile tów , ra ­
czą się w k ró tce  zgłosić w  listach fran  
kow anych  do jednej z w ym ien ionych  
pow yżćj księgarni.

i

Z A P O Z E W  E U  Y K T A L N Y .
Nad pozostałością zm arłego w  Poznaniu 

dnia 31. M arca 1839. K om m issarza sp ra w ie ­
dliw ości D o m i n i k a  R e y k o w s k i e g o
* G niezna , o tw o rzo n y  jest dzisiaj p roces 
spadkow o - likw idacyjny.

D o zam eldow ania pretensyi do tój massy 
w yznaczony  jest p rzed  D epu to w an y m  Asses- 
sorem  Sądu G łów nego  U r. P ietzker na 

d z i e ń .  30.  W r z e ś n i a  r. b. 
zrana o godzinie lOtój te rm in  w  sali instruk- 
cyjnćj.

K to  się nie zgłosi w  tym  te rm in ie , u traci 
w szelk ie  sw e  p raw a  p ie rw sz e ń s tw a , a z p re- 
tensyam i sw em i przekazany na to  tylko zosta­
n ie , co po  zaspokojeniu zgłoszonych się w ie ­
rzycieli z massy się pozostanie.

T ym  zaś, którzy  tu  osobiście stanąć n ie 
m o g ą , a im  zb y w a  na znajom ości, p rzedsta­

w ia ją  się na pełnom ocników  Radzcy sp raw ie­
dliw ości Schoepke i Rafalski i K om m issarza 
sp raw ied liw ości G o ltz , z k tórych  jednego so­
bie w y b rać  i w  plenipotencyą i inforroacyą 
opatrzyć mogą.

Ponieważ nad pozostałością w spólnego d łu­
żnika zarazem areszt otw arty jest założony, 
przeto w szyscy ci, którzy do tćj pozostałości 
należące pieniądze lub inne przedmioty w  rę­
ku sw ym  mają, w zyw ają  się, aby o tćm 
W przeciągu 4ch tygodni podpisanemu Sądo­
w i donieśli, i z zastrzeżeniem praw  sw ych ta­
k ow e do sądow ego zachowania ofiarowali.

W  razie zaś p rzeciw nym  u tra rą  sw e  p raw o 
zastaw u  i inne do tychże p rzedm io tów .

W y p ła ty  sukcessorom  lub kom u innem u 
uczynione za n iew ażne uznane i p ó w tó rn ie  
ściągnięte zostaną.

Bydgoszcz, dnia 16. K w ietn ia  1840.
K r ó l. G ł ó w  ny_Są_d_Zi e m i a risk i.

T aki sam  deb it, jaki mają na D ziennik do­
m o w y  z rycinam i, _ księgarnie J . K. Żupań- 
skiego i W . S tefańsk iego , m a także każda inna 
księgarnia m iejscow a i zam iejscow a, bez 
ograniczenia. Co się tyczy D ziennika dom o­
w ego  b e z  r y c i n ,  debit tego w yłącznie na 
yV . X. Poznańskie o trzym ała księgarnia J . K. 
Zupańskiego.

Redakcya D ziennika dom ow ego.
in spek to r gospodarczy , który znacznem i 

dobram i skarbow em i w  M archii i w  Magde- 
burskiem  z a w i a d y w a ł ,  i także szczególnie 
tru d n ił się ch o w em  o w iec  i najlepsze m oże 
w ykazać św iad ec tw a , szuka posady w  pro - 
w incy i tutejszćj. P anów  posiedzicieli d ó b r 
życzących w ejść  ze m ną w  układy, upraszam  
o nadesłanie mi sw ych ad resó w  na ręce pana 
ry tow nika  K e i l  w  rynku N r. 91,

Milę od Poznania obok gościńca Berlińskiego 
m oże w ieczysta dzierżaw a, obejmująca 1252 
mórg magdeb. płaszczyzny, dla stosunków  
familijnych z w olnej ręki n a ty c h m ia s t  być 
przedaną. biiźszćj w i a d o m o ś c i  udzieli księ­
garnia E. S. M i t t l e r a  w  Poznaniu. _______

Podpisany K om m issarz ekonom iczny u p p - 1 
w aśn ionym  został p rzez   ̂ Król. K om m issyą 
G eneralną do assystow ania w  sp raw ach  do 
jej ob rębu  należących,’ oczem  niniejszem  in- 
te ressen tó w  podobnych  czynności uw iadom ią.

P oznań , ul. VVrocł. Nr. l7 . M i c h a l s k i .
H a n d e l  m i ę s i w  n i e m i e c k i c h  i I r a n -  

c u z k i c h
poleca sp row adzony  cotylko św ieży p ra w d z i­
w y  brunśw icki salseson, jako tćż inne  w y ­
borne  gatunki k iełbasów .

L . R a  u s e  h e r ,  ulica W ro c ław sk a  
N r. 40.



803

Otworzenie cukierni*
Wysokiej szlachcie i szanownej Publiczno­

ści, szczególniej zaś moim przyjaciołom i zna­
jomym donoszę niriiejszćm uniżenie, iż prócz 
mej cukierni założyłem jeszcze drugą na No- 
wćj ulicy w  domu kupca PanaTraeger w  po­
bliżu domu budowanego na akcje. Jak do­
tychczas było moiem staraniem osobom mnie 
odwiedzającym zawsze jak najrzetelniej usłu­
giwać, będę także i w  nowym lokalu starać 
się o utrzymanie ich zaufania i upraszam o li­
czne odwiedzanie mię.

Mój skład w in jest jak najlepiej opatrzony'; 
przedaję także za domem vy butelkach i pole­
cam szczególnie moje przednie wina francu- 
zkie czerwone i białe, reńskie w  nadzw yczaj 
nćj dobroci, szampana z najsławniejszych 
handlów francuzkich i wina węgierskie w  
najlepszych gatunkach.

Poznań, dnia 5. Czerwca 1840.
J. D. W e  i d n e r .

Za opłatą 2 złot. od cetnare, jśk dawnićj 
tak i tego roku przyjmuję wełnę na skład i za­
razem zabezpieczam takową przeciw ogniu.

B i e l e f e l d .

Przez korzystne-zakupienia nabyłem rozma­
ite gatunki Hamburskich cygarów, mianowi- 
cie też ulubione prawdziwe Hawańskie. Po­
siadam także stary, od robaków potoczony 
Varinas nadzwyczajnej dobroci, i ofiaruję te 
artykuły po cenach ile można tanich. .Ró­
wnież polecam świeży porter, butelkę po 5 
sgr. Poznań, dnia 6. Czerwca 1840.

B. L. P r a e g e r , 
szer. ul. w  hotelu Paryskim.

W M o d ł i s z e w k u  pod Gnieznem 
przedawać będzie w  dniu 6. Lipca r. b. przez 
publiczną licytacyą 1200 owiec, 60 sztuk by­
dła, 30 koni i wszelkie porządki gospodarcze.

A. M i s z e w  s k i.

Podpisany poleca się znacznym zapasem 
rozmaitych pięknych szorów końskich, siodeł 
i t. d. wytw ornćj roboty w  cenach umiarko­
wanych. A u g u s t  B i r ó t h ,  rymarz, 

ulica Wrocławska Nr, 1.

B aczność!
Najnowsze czapki Paryzkie, ma- 

terje na spodnie, kamizelki i kra­
w aty , chustki na szyję i t. p. po­
leca handel mód

J. L. M e y e r ,  w  rynku Nr. 73.

i
GS

H ISlS im SiS iM SiSSS U !!
jtJ Przez korzystne zakupienie jestem ,Lcr 
tfj w  stanie z mego znacznego zapasu di- 
™  recte sprowadzonych w in węgierskich, 

w  wybornych gatunkach i z rozm ai­
tych lat, w  cenie od 3ch złotych za- 

j cząwszy aż do kilku talarów za butel 
kę, sprzedawać. Niemniej różne wi- 

ijjij na francuzkie i reńskie od 3ch aż do 
15tu złotych za butelkę, jako też roz- jS  
maile gatunki rum ów  i araków od 3£ F* 

[r złotych za kwartę aż do 9ciu złotych “ } 
_ za butelkę, polecam jak najuniżeniej, - 

P o z n a ń  w  Czerwcu 1840.
M. E l i a s z e w i c z  

Fryderykowska ulica Nr. 34. pui
H jgjg jg iS jg iiiS iS ig ti
Skrzydeł fortepianowych

z najcelniejszych fabryk, za których dobroć i 
trwałość ofiaruję nieograniczoną gwarancją, 
robionych podług najnowszej konstrukcji i 
w  najpiękniejszych gatunkach drzewa, jakoto 
Polixandrowego, Zebra, mahoniu i wiśnio­
wego, polecam znaczny zapas. Obok cen jak 
najrzetelniejszych przystaję co do pew nych 
kupców na zapłatę ratami.

P oznań , dnia 9. Czerwca 1840.
Mju a  w i k  f  u l h , 

w rynku Nr. 89.

Kurs  g i e ł d y  B e r l i ńskie j .

Dnia 6. Czerwca 1840.

Obligi długu państwa . . . .  
Pr. ang. obligacye 1830. . . .
Obligi premiow handlu inorsk, 
Obligi Kurmarchii z bież. kup, 
Obligi tymcz. Nowtij Marchii dt. 
Berlińskie obligacye miejskie . 
Królewieckie dito , .
Elblągskie duo . ,
Gdańskie dito w T . . . . , 
Zachodnio - Pr. listy zastawne , 
Listy zast. W . X. Poznańskiego , 
W s i hodnio - Pr. listy zastawne . 
Pomorskie dito , .
Kui- i Nowomarch. dito ,  .
Szląskie dito . ,
Obi. z.degl. kap, i prC. Kur- i No­

we)-M archii . . . , ,
Złoto al marco . . . , , .  
Nowe dukaty . , • • • •
Frydrychsdory , , . , ,
inne monety złote po 5 talarów . 
Disronto . . .  . . .

Sto- Napr. kurant

prC. papie­
rami

g ł o ­
wizną

4 103 102}
4 103 1024

— 731 73}
3 ' 102}
3i 102}
4 103}
4 —
3} 100}

— 474 —
3 i 1024 ---
4 — 1054
3i 102}
34 103} —
34 103} —
34 1034 103

— 94* —
__ 212 211_ 18 _
— 134 13
— 95* 844
— 3 4


